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Wiec w obrenie 00. Jezuitów 


pAlhędzie się jutro w środę na sali Lamberta na 
ekarach o godz. 11 przed południem, 

Ważność sprawy wymaga, ażeby się mieszczań- 
wo polskie m. Poznania najliczniej na wiec ten 
rennadziło. 
Urządzenie wieca nie wypadło tak, jak rzecz 
asia tego wymagała, niefortunnie zrobiono z wie- 
a do którego inicyatywę dał obywatel nasz pan 

powski, wiec walny. a jeszcze niefortunnićj po- 
Więszano na tym wiecu z sprawą OO. Jezuitów 
prestyą socyalną, przed czem drugi mieszczanin p. 

. Andrzejewski, w przestrzegał. 

Chwilowo nie pora wywłóczyć spory o to, dła 
jutrzejszy wiec jest wiecem dla obrony 
„Jezuitów przeznaczony. 
Publiczna manifestacya za Jezuitami jest w 
ch stósunkach konieczną, nietylko z względów 
nych, ale także narodowych. Już przed 
jlku miesiącami zwracaliśmy uwagę na donio- 
głość ruch katolickiego w Niemczech, jak ten ruch 
Mor Niemców katolików przedostaje się w polskie 
lice, jak opannwywa przedew kiem śre- 
e i niższe warstwy polskie, a przez to oswaja 
zwolna z myślą: że Polak wawet sprawi-katoli- 
h nie może bronić tylko przy pomocy Niemców. 
Na to my Polacy katolicy spokojnie patrzeć 
możemy, nie powinniśmy i gdzie konieczność 
ymaga, tam winniśmy w obronie spraw katoli 
kich przystępować do roboty przez Niemców kato- 
Jików podjętćj, gdzie jednak taka. konieczność nie 
zachodzi, tam powinniśmy samodzielnie na 
własna rękę występowi w obronie interesów ka- 
tolickich. A taki przypadek zachodzi właśnie przy 
sprawie 00. mitów, Ta nie potrzebowaliśmy 
czekać do chwili ostatnićj, 

Drugi ważny powód jest następujący. 
telników naszych usilnie prosimy, aby go wzięli 
dobrze pod rozwagę. My Polacy mianowicie w war- 
istwach średnich i niższych musimy się oburącz trz: 
chorągwi katoliekićj i przy każd 
oabności manifestować nasz charakter katolicki i 
ublicznie stawać w obronie praw i interesów 
ciota katolickiego. 

Wymaga dziś tego 
narodowoś 
Jeżelibyśmy tego nie robili, to w naszych pol- 
ich okolicach między Niemcami katolikami znajdą, 
się żywioły, które nam się będą narzncały na 
prewodyrów w ruchu katolickim, a jak ich nie bę- 
dziemy słuchali tak, jak oni chcą, to będą z coraz 
większą, qwałtownością nastawali na naszą narodo- 
wość polską. 
Nie popuścimy zapewne cugli za nadta bujnej 
mtazyi, jeżeli powiemy, że biorąc rzecz z stanowi- 
a katolickiego, żywidł polski znajduje się mnićj 
ięcój w sytuacyi politycznój, w jakićj się znajdował 
rawie tysiąc lat temu. Mieczysław, założyciel 
aństwa polskiego i pierwszy król polski, którego 
prochy spoczywają w naszćj katedrze nad Cybiną, 
przyjął chrzest i zaprowadził chrześcijaństwo, bo 
musiał Nie mógł inaczćj, musiał, ba Niemcy, 
wówczas już ochrzce ii, pod hasłem krzyża Chry- 
| stusowego podbili już wszystkich Słowian nad Ka 
wytruli książąt słowiańskich i osadzili się w Bra- 
niborze pod dzisiejszym Berlinem. Przed zaborem 
tych Niemców uratował wówczas Mieczysław swą 
Polskę w ten sposób, że ją całą ochrzcił. 
Tak i my dziś musimy się trzymać mocno cho- 
ićj. ażebyśmy — w razie potrzeby — 
szych stronach połskich 
nogli powiedzieć: Za się! —  Obejdziemy się bez 
was, my sami poniesiemy chorągiew katolieką przed 
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narodem polskim, a i Niemców na chorążych nie- 
potrzebujemy. 

Opowiadają nam stare kroniki, że Niemcy sze- 
rząc chrześcijaństwo między Słowianami, zęby im 
wybijah. 

Nie dosłown; ale w przenośni możnaby dziś 
to samo powiedzieć o takich niemieckich organach 
katolickich, jek „Germania“, „Schlesische VolksZ.*, 
gdański „Westpreussisches Volksblatt“ i warmińska 
„Krmlaenderka." To nie frazes z naszéj strony, 
później wyjaśnimy to, bo przy szczupłych łamach, 
pisma naszego, wszystkiego od razu objaśniać ni 
możem) 

w kie te cztery gazety wyżćj wymienione, 
gdy my Polacy sprawy katolickie będziemy sobie 
nieco odmienniej od nich tłómaczyli, wymyślają w 
obelżywy sposób polskie warstwy średnie i lud 
od socyalistów i rewolucyonistów. 

Dla tego powtarzamy, musimy trzymać mn- 
eno i wysoko chorągiew katolicką, bronić publicznie : 
i szczerze spraw katolickich, abyśmy sobie nie mieli 
nic do wyrzucenia. A wtedy będziemy mogli tym 
Niemcom katolikom, którzy pod chorągwią katoli-, 
cką hędą nastawali na narodowość naszą, śmiała 


zachęcamy Czytelników naszych 
na jutrzejszy wiec, 


— Czytelnikom neszym, a mianowicie p. Fr. 
Andrzejewskienu i p. Knapowskiemn zwracamy n- 
wagę, że podług tutejszych gazet dyrektor 
teatralny p. Fr Dobrowolski należy tak- 
że do śriślejszego komitetu w sprawie 00. Je- 
zuitów. 


Przestrzegamy Rodaków 


w Prusach Zachodnich, aby się z Niemcami kata- 
likami nie łączyli razem w tak zwanych Sto- 
warzyszeniach robotniczych, wogóle jakichbądź ka- 
toliekich! Potrzeby nie ma, bo obrona Kościoła i 
zasad katolickich wobec socyalistów nie na tem nie 
straci, że nie będziemy siedzieli razem w Stuwa- 
rzyszeniu robotniczem, ale narodowość nasza straci, 
bo wszędzie znajdą się elementa, które hędą wy- 
stępowały przeciw używaniu języka polskiego, 

pocyaliści prawią nam: porzućcie narodowość 
waszą! — jeżeli jeszcze Niemcy katolicy w Stowa- 
rzyszeniach robotniczych zaczną nam prawić: po- 
rzućcie język polski! — ta cóż się w końcu z na 
szych warstw średnich stanie. Dostaniemy się mię- 
dzy młot a kowadło i zbiją nas na kosmop lity- 
czną blachę. 

Zdala więc od tych Stowarzyszeń, zakładajmy 
sami podobne polskie stowarzyszenia obok niemie- 
ckich katolickich, 

Wtedy będzie między nami a Niemcami kato 
likami w Prusach Zachodnich zgoda. 

Bardzo burzliwe zebranie odbyło się w sobotę 


|w Grudziądzn pod przewodnictwem tamtej- 


szych księży. „Westpreuss. VBI.“ mądry, milczy o 
tem, ho go też tam niestety wiela Polaków ahonu 
je, a onby ich nie chciał budzić z letargn narodn- 


wego. Ale „Geselliger" nie mógł strawić burzy 
polskićj, więc się rozpisał. 
Podług „Geselligera* ks. dziekan Kunert 


mówił tylko po niemiecku, 
po niemiecku, 
Niemców. 
Wtedy Polacy, Hicznie tam zebrani, „z hala- 
sem” zaczęli wołać, żeby rozprawy toczyły się tak- 
że po polsku. Adwokat Palędzki odezwał się, 
że „obrzydzenie go bierze“ (sei ihm eckelhalt*), gdy 
ma mówić po niemiecku, (Pewnie „Gesell.“ zmy- 
slit). Drudzy żądali głośno, żeby nowo założone 


ustawy czytano tylko 
do Zarządu zaproponowano samych 


towarzystwo nazwano „Polskie m Towarzystwem 
katolickiem.* Teraz podniósł się komisarz policyj- 
ny p Wichmann i oświadczył, że zamelłowano 
ua policyi zebranie niemieckie, więc po nie- 
miecku muszą się toczyć rozprawy, gdyby mówiono 
po polskn, musiałhy przywołać tłómacza, bo sam 
po polska nie umie, 

Na to zerwała się część Polaków 
wrzaskiem* i opuściła salę. 

Gdy się reszta uspokoiła, ksiądz Hirsch za- 
„proponował, aby dla tych Polaków, co po niemiec- 
'|*ku “pic rozumieją, zwołać inne zebranie i uchwałić 
| polskie ustawy, na co się wreszcie „polscy krzykacze” 
zgodzili, „ Potem założono „Katolickie Stowarzysze- 
nie Ludowe“. 

Niech Polacy w Grudziądzu i okolicy nie wstę- 
pują da niemieckiego, tylko niech dla siebie zało 
osobne polskie Stowarzyszenia. Kościół i Rz 
niemiecka zyskają na tem, jeżeli lud polski pozo- 
-stanie wieraym nie tylko wierze Ojców swnich ale 
i swojemu językowi ojczystemu, Tylko Polak sza- 
mający siebie będzie uczciwym poddanym pruskim 
i tylko: teki odda Cesarzowi Wilhelmowi, co jest 
cesarskiego, jak uczy wiara nasza. 

iemcy katolicy, a mianowicie księża nie- 
mieccy niech nie igrają z ogniem, bo przez takie 
praktyki będą sprowadzali wodę na młyn socyali- 
stów i pośrednio pewną część, choćby i małą czą- 
stkę, będą pędzili wprost w objęcia socyalistów. 
My znamy szacunek dla kapłanów niemieckich. ale 
nie pozwolimy się choć pośrednio germaniza 


„Z wielkim 


é, 


„Kuryer“ pod jakąś niefortunną gwia- 
zdą chwycił za pióro, by się rozpisać o naszej we- 
wnętrznej kwestyi socyalnój i ta z niepo- 
śledniem wbliżeniem tak zwanym dorobkiewiczom i 
naszym pismom ludowym. Nie pojmujemy „Ku- 
ryera", dla czego „wdaje się w sprawy, których wi- 
docznie nie rozumie. 

Z powodu jego artykułów odebraliśmy dwa na- 
stępujące listy : 


7 miasta. 

Należę do czytelników, którzy co prawda nie 
lubią polemiki gazeciarskićj; czytając przecież dzi- 
siajszy Artykuł „Ruryera* „Strusie praktyki" nie 
mogę się powstrzymać od napisania kilku nwag. 
Wedle mego zdania każda. gazeta ma obowiązek w 
jednćj i tćj samćj kwestyi rozmaite zdania umie- 
szczać i nie źle „Kuryer“ z ieścił arty- 
kuł korespondenta, zapatrujący się z innój strony 
jak jego korespondent z Mogilnickiego i Ołubockie= 
go dekanatu na dolę wieśniaków — ale mógł się 
jmnićj „Kuryer“ powstrzymać nd uwag swych 
ch. 

Jakiż brak wyrobienia politycznego widnieje z 
uwag Kuryerowych! 

„Kuryer“ pisze: „Nie ręczę, że może znaleść 

g jakiś krzywdzicie] robotników, ale jeżeli Są, na 
to. AT niech go korespondent wymieni, ale że- 
by dla jednostki robić zarzut i krzywdzić ogół, to 
jest niesnmiennością i szkodliwem sprawie. Takie 
korespondencye rohig tylko złą krew w kołach 
chlehodawców a samćj sprawie szkodzą. bo są ma- 
teryałem dla socyalistów. * 

Więc „Kuryer“ boi się popsuć krew u chlebo- 
dawców — a zapomina, ilu złe obchodzenie się z 
robotnikiem, biednym tym ludziom krwi napsuło, 
ilu ludzi wygnało aż za morze. Choćby nawet, jak 
pisze „Kuryer“ wina wychodźtwa naszego Indu nie 
hyła skutkiem biedy i złego obchodzenia się z lu- 
dem, to zdaniem mojem — przyczyny téj rany na- 
szego spółeczeństwa badać powinniśmy z każdój 
strony — a naprawę złego zacząć od siebie. 

Tak chętnie zwalamy w tym wypadku winę na 
stósunki szkolne, na podatki ete. Tam w tych stó- 


snić nie możemy nie. 
jmy od siebie, każden czy on obywateł 
wiejski, czy przemysłowiec, luh kupiec, niech wej- 
rzy w stosunek swój da -robotnika i co mnżia i 
gdzie można, niech naprawi i sprawiedliwie z nim 
się obchodzi. 

Zupełnie niepotrzebnie wymienia „Kuryer“ ta- 
kie domy jak Żółtowskich, Chłapawskich, Kęckich 
itd., od których lud do Ameryki uciekać nie myśli. 
— Czy „Kuryer“ myśli, że on to dopiero vhjaśnił 
społeczeństwa polskie o zaeności tych domów ? 

Toć fajlepszy dowód, że ztam lud do Ame- 
ryki nie idzie — ale idzie od innych panów, ho 
nie wszystkim tək sprawiedliwie się dzieje, jak w 
wyżćj wspomnianych domach. 

Najciekawszy przecież ustęp z © SSA go artykułu 
jest ten, w którym „Kuryer“ nie mogąc niby 
zaprzeczyć zupełnie, że miejscami niesprawiedliwie 
z ludem się obchodzą — zwala wę całą na do 
robkiewiczów, dla których ideałem jest sa- 
kiewka wypchana złotem. 

Ałeż to nędznie! Więc 
szlachta. rodowita szlachta, 
jątka sprawiedliwi, sumienni, obowiązkowi a 
dorabkiewiecze, ci pewno nie płacą 
należy i od nich tylka lud do Ameryki spi 


sunkach my poprawić, ani 


podług „Ka 
to ludzie bo 


możchua, żeby gazeta, chcąca mieć jakieś 
nie w spółeczeństwie — podolne niedorzi 
pisała! > 

W kończ tłumaczy się jeszcze „Kuryer“, że 


umieścił w swem piśmie tukie korespondencye, jak 
x. Mogilmckiego i Obornickiego — b» w innym ra- 
vie korespomdencye te dostałyby się da pism lu 
dowych a następstwa tego byłyhy o wiele gorsze 

Przowidujący „Kuryerze*, życz ci „z serca 
więcój korespondeneji takich i radzimy, byś sam w 
tych sprawach tek mało ci znanych. głosu jak naj 


mniej zabierał. 


A prowine 19 stycznia. 


„Kuryer Pezu.“ — „dzielnie" pracuje pad na 
praw znnków naszych socyalnych. Odebrał trzy 
korespontonocye, jedną z  Mogiluickiego, dragq w 
niedzwlavm nunerze z prowincyi i Olobnekiegu 
aukrywujące trafnie ucisk i mizeryą ludu roborz 
go. Nin mógł ich wizucić da ki z 
sorea by pragnął, bo powaga I stanowisko korcs 
pondentów mu zaimiponow ła, Alo zamiast skorzy 
stać z materyału i zwrócić dobitnie uwage chleho 
dawców na to niedostatki i undużycia, j prosić 
swych korespondentów, aby „ło dysknsyi nie wuo- 
sili bardzo niepożądanego dla was elementa roz 
stroju, któvopa wyrazem Medakeya „Kuryera“ 
przykładem „Orędownika* staćby się nie cheiała.* 

Gdyby 1e slowa redakcyi „Kuryera” nie były 


o uwie 
k na 
alizma pi 


yć, aby w 
gwałt wielki 0 nić 
ije ógł rezumny 


tendnoby bi dzisiej 


nkach, g 


dtukowaie, 
szych etós 


k takie „nonsensa pisać“ Toé Lu loknska 
„Kurycra* w całym hlasku zajaśmala. Tak 
owym korespondentom jako teź innym trzeźwo, bez 
uprzedzenia patrzący m sanki. otworzyć 
się mi i poz z takim „Ka 
ryereni" | 6 jest trudno 
Yudi się „Kurycr,* jeżeli sądzi, że takiemi 
bezinyślucni  pochle riedna sobie dobrodziej 


Marya Teresa. 


Powiość francuska. 


(tia 


I Edvard oparty na dośajadezeniu. zaczył roz- 
woàz'é ned kozyściani bugutego mułżeństwa 
Spokojny jestem — mówił, ścisk rękę 
-Fubiana — nje wymkuiesz się wzozpściu, dzie- 
wczyna wbiła to sobie w glowę, abyś ją wziął i 
U niezawodnie. bv skuro tego jedy 
msi sig zgodzić. Więcćj ci nawet 
powiem: wir 0 się zbyteczpie, uarazłbyś nie 
wątpliwie tw i ka pociągaj ale i nie 
odpychaj. Pierwszą byłoby rzeczą mało szlachotną, 
lecz drugie dowadziłoby, że żyć nie umiesz. P.z 


zczęście, nie wypuszczaj go z Almi 
ystko przychodzi nam grupami. Po 
powadze z ojcu, corka 
ta — cóż w tem 
k pozosta?2 et nic- 
spożytkuj ją w twcim 
Wierz mi 
ludzie jak ja — ludzie z doświadcze 
dawać rady praktyczne. Wprawdzie 


określona tęsknota w duszy. 
EKO z panną Aling de Vulvevei 


niem 
sam sobą nie umiałem dobrze pokierować, ale ży 


cie otworzyło mi oczy, a ponieważ nie potrze ebuję 
wyszukiwać dla siebie drogi, gdyż nrzy pierwszyui 
gronu wpadłem w dziurę, z którćj się jaż nigly 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
i 


| niczony zo:tał młodo 


jega egzystencyą. Rychléj czy 

4, Że „Kuryer* nie dobro 
kroju ale dobru własie ma ciągle `na oku, zakry- 
mając prawde, przez co pogarsza jeszcze stósunki 
uotorycznie bardzo ciężkie. Zdrową myśl podał on 
kérespmdent, aby obok stowarzyszeń robotników 


zawiązaly się stowarzyszenia chlebodawców, mają- 
cych za eel polepszenie doli ladu i 
pod któremi 

to 


usunięcia me- 
lud robwczy ję 
eka. Byłoby wilzięczne dla 
; 1 wielką vy sobie zjednał 
w czyn zawienić potrafił. 
acy, a tego „Kuryer* jak 
gl ku, woli odgrywać rolę 
lni 


ilostatków i naduż: 
czy i głośno na 
„Koryeta* pole do pra 
zasługę, gd. $ 
Ale tu hy po 
djahct święconój wody 
jvkaja. Wszak to wygodn 


£! 
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Listy do „Orędownika”. 

Czempiń. 18 stycznia. 
ciele zawiązali spółkę akcyj 
w mieście naszem mleczarni. Dotychczas wy 
wozili om mieko do mleczarni kaściańskićj, przez 
dnokrotnie tutejszym mieszkańcom zabrakło 
i |raduktów mleczarni. Przez wybudowanie 
yni bęłzie jeszcze w bieżącym roku niedogo- 
dność ta nsuniętą 

Ogromne saspy śnieżne przerwały wszelką ko- 
mnuik evą z okolicą, Ostatni targ hyi prawie pró- 
źny, gdyż dragi wysoko śniegiem zasypane, niemo- 
żliwem uczyniły przybycie w ejskieli mieszkańców 
do miasta Wicln rohotników zaciągnięta da cz 
szezonia toru kolejowego 


Qkoliczni posiedzi- 
celem wybndowania 


W grudniu nbiegłego raku przybył pewnega 
dnin na tutejszy dworzec robstnik Sch. z Głnchowa 
i zatrzymał w poszekalni trzeciej klasy, ocze- 


n pociągu. Sądząc, że nikt na niegn 
zł zasłonę z okna i zwinąwszy 
zal na szyję spostrzeżono jednak tem uczy- 
vana hrata do kozy. Przed sądem 


chciał 


kując nade 
nie patr: 


adzono 


uniewinniał się mu hyło zimna więc 
przez to się ugrz Byl on już dawnićj karany za 
dziejstwo, mimo to został ze względu na niedo- 
ate i stary wiek, liczy howiem 79 lat. skazany 
na rajmniejszą dozwoloną karę trzech miesiecy wię 
zienia 
Gdańsk 17 stycznia gtając regularnie 
„Orel. ml deski da deski ny wciąż skargi 
i żule, (ak w samem mie: jako też i 


niigi, które 
i że ladzie dla 
le dodać Lrzoha, 


mró 
TS 
Pranda, 


na prowmyi na mocny 
mają być powodem wielk 
lego nie mają zarobk 


biedy, 


że mróz i wielkie a wiąpłe śpiegi nie przyprowańdaw 
R ludzi pracujących w pocie rzoła na ka 
hleba da bi ale owszem pastręcza 

im sposvbuość do zarobku. Zważmy tylko! Od 2 
tygodni nie masz dnin jednego. zchy n nas w Gdań 
ku i w całych Prusach Zachodnich nie padał ge 
t 1 wicach i po drogach powstają takie 
, że nie tylko wazy, ale i sanie ruszyć nie 

z. A konmnikacya kolejowa, czy da dziś dnia 

Cze m żytym porządku? Nie! wciąż 

ay wadom telegraficzne, jak czytamy 

po gazetach, że ten a ten tér kuleje jest śuje 
giem zasypany, a dla odszuflowania śniega brak jest 
SC aaae 
nie wyłazi, więc z całą swohodą śledzić kro 
r alrugieh trzebajesz miłości, zgoda na to, tył- 
ko wybieraj która może ci dopomódz, a nie 
ię, która ri się stame przeszkodą w życiu. Poko- 
chaj ją... pokochaj... potrzebujesz zająć i sobie ser- 
ce miłością, aby ci nie wyziębło. Całe dnie odda- 


«sz się interesom, lecz w przerwach rozpamiętujesz, 
Dobre to Ala mnie, Który już nie ina 
Ble nigdy dla ciebie. Skoro si 
głębi wszystkiego, człow 
i traci smak do zycia. Tak 
Bz więc żywy przykład przed 


Inarzysz,, 
przed 

tak dochodzić 
ię jek odarzony 
o stało ze muą. m 


nit soba, 


zacznie 


czuje 


- Dziwnie si lało Tabianowi, 
ward Lem 


on sam lepiej 


to wy 


że to Ed- 


nać, 


dzieć. Musiał jednak p 
wał chwile, w których czał się tniałym czy 
zniechęcowym. Mnże pocho:lziło jedynie z tę 


a może ztąd, iż wtajem- 
skryte te czynniki. 

N azł w panu do Vol- 
rej lepszego mistrza niż nie jeden młodzieniec 
u i w żna było powiedzieć, że tra- 
ezłosie! znaczał się chłodem 
w pomy slach, ia ią w wykonanin powziętych 
zamiarów. Roztropny i prz y umisł w! 
siłę tyg w i robił maj 
bując się 

Pewnego dwia po południu o godzinie piątej, 


naty za Maryą Teri 


| robotnika. Po miastach od rana do późnego w 
czora szufują ludzie śnieg, wyczyszczają ulice i w 
wożą wozami, ale czy to długo potrwa, kiedy 
nocy znów śnieg zasypie ich pracę i nazajutrz 
sama praca, a przez to jest i zarobek dla biedne 
robotnika. 4 

Dalój, co się tyczy mrozów. Od samego 
dziądza — o ile się przekonałem, Wisła aż do 
słonjścia (Weiehsclmunde) jest grubym lodem p 
szło na trzy stopy pokryta, tak że żegluga ji 
kompletnie zatamowaną, a statki i parowca 
w porcie zamarznięte i oczekują czasu, żeby 
najprędzej na otwarte morze wypłynąć. I tu 
robotnika jest zarobek, gdyż od rana późnej 
cy przy świetle elektrycznem kursują porowce (ii 
ce) do łamania grubćj powierzehni loc: (tak 
zwane po niemiecku Eisbrecher), na których 
znajduje wielka liczba robotnika z rozmaitemi 
rzędziami. aby lód mógł odpłynąć do morza, 
można komunikacyą, dla statków jak najprę 
otworzyć. A ale to lodu wyrębnią, i wożą da 
innitych zakładów? A więc i mróz jest jeszcza 
ostatnią biedą. Rnszenie grubćj powłoki lod 
Wiśle Gdańskiej natrafi wskutek zaspów śnież 
na wielkie przeszkody, że od dziś dnia naweła 
całych nocach pracują izbice i do ponieńziałku, 
żeli znów jaka lawiaa śnieżna nie spadnie, doj 
do Langfelde. 

Bieda może dopiera wtedy nastąpić, 
kie powietrze, jak obecne, potrwa do końca syi 
nia, ho wtedy naprawdę możemy się spodzie! 
powodzi, gdzież bowiem ma się podziać ten wiol 
śnieg, kiedy zacznie tajać? Niziny nadwiślańs 
są śniegiem do 4 stóp wysokim zasypane, tak 
mieszkańcy tamtejsi mogą & iało powiedzieć, że 4 
śniegiem zasypani i od Świata zamknięci, Wym 
szyć się nigdzie nie mogą, że i dowozu żadneg 
nie ma, więc w tych okolicach jest już dra 
wiolka. Co do narzekania, że największa bieda p 
nuje między mularzami, to ironia! Czy wwsna 
lato rałe nie ało im w robocie i mogli na 
pracować do połowy, a wewnątrz przez cały 
omal miesiąc listopad? A płace nie byly tak 


kie, bo mularze z: mennie po 8—4 marg 
Czy to niej „mem zarobkiem, gdy 8 
pracuje od marca do opada, łicząc tylko nawi 


Ale jak to zwykle u nas bywa, bri 
ZN 


8 miesięcy ? 
oszczędności sprowadza u tych ludzi biedę 
Podług nadeszłych wiadomości „o biura 
mujągeg, się żeglugą, to odd do 15 styczn: 
parowrcow i 25 okrętów żaglowych ks"umielr 
ginęło ne morzu. Z tych 4 parowce i 15 a 
żaglowych osiadło na mieliźnie a z jednego pó 
ały ki atki. Parowie da" z Rygi, 
ladóowany w Bajonnie terpetyną i pokostem, któ! 
miał przybyć do Szczecina, również osiadł na mł 
liznie. Osada złożona z ośmiu ludzi wyrstowąć 
się i dostała się do Helwingów na inym statki 
Dwóch z nich miuło członki zmarznięte. ły pa 
rowiec, który się do szczętu rozbił, wyglądał ja 
ogromna bryła lodu. 
Mimo to wychodźtwo nie ustaje. Podlug g 
dopiero w ej statystyki rządowej, wywędrował 
do końca r. 1890 na Bremenę 140,000 osób; raki 
1889 osób 103,000; przez Hamburg 99.000. przeć 
rokiem 74,000. Do Brazylii sa przez Bremą 


jmówała na herbatę swe przy 
ep młodziutkich  dziewczy. 
wesołych, i 


Alina prz; 
cały 
strojnych, 
mogą edniejsza dostanie 
najmniej milion lub dwa miliony posagn, oprócz 
nadziei tego, co dorobionem jeszcze być może. 
dok tych rozprawiających dziowczątek, naśladuj 
cych jak dzieci, w minach i ruchach osoby starsza 
był niezmiernie zabawny i ci Hrabia 
Volverein tylk» co powróciwszy z miasta, udał 
do sałomm. Lubił słuchać tego szczebiotu — i pij 
nować go trochę, bo nie wszystko ma się w tyd 
rozmowach podobalo, a ohecność kilku matek rodą 
ie rozbawionych i rozstrzepanych jak œi 
ardzo go uspakajała. 
A! ojciec! — zawołała Alina. Kto 8 
teczka był u ciebie w gabinecie, jeżeli wolno wis 
dzieć? 
— Pan d'Estreville — odpowiedział hrabia. 
— Dla czegoż tu z tobą nie przy 
— Przyszedł do mnie moje dzie 
pilnej. Na wszystko jest czas właściw 
Hrabia mówił to tonem trochę suchym, co b 
ło rzeczą niezwykłą, gdy sę zwracał do córki. 
— Pan dEstrev.lle jest bardzo wykwntn 
szykownym młodzieńcem — odezwała się z min 
wytrawnej znawczyni młoda panienka, stojąca pi 
kominkiem z filiżanką herbaty w ręku. 
— I bardzo przystojny — dorzuciła druga. 


jakiemi 


— Tylko, jeżełi się nie mylę, jest średnio z 


wywędrowało 32,000 osób. A ile to setek ludu 
już się szykuje na tę wędrówkę morską, jak tylko 
Śniegi i mrozy sfolgują i to z powiatów: chojniekie- 
go, chełmińskiego, kościerzyńskiegoa, kartuzkiego a 
nawet starogardzkiego. Strach o tem pomyśleć. 

Wskutek ustawicznych zawiei śnieżnych są na- 
sze targi bardzo liche i słabe, a ztąd i drogość 
daje się nam już we znaki. I tak na dzisiejszy 
targ spędzone 32 sztuk bydła, (które od ręki sprze- 
dano), 194 świń swojskich. Płacono za centnar 
38—40—42 marek. Esportu nie było. Sprzedano 
wszystko, a ceny się nie zmieniły. 

Pszenica, za 1000 kilogr. płacono 188 m., 
Żyto 173 m., jęczmień 158 m., owies 140 m., groch 
do gotowania 233 m., fasola (biały groch) 281 m., 
soczewica 423 m., kartofle 577 m., słoma 42,2 m., 
siano 51,1 m. Za kilogram mięsa wołowego pła- 
cono 1,30 m. wieprzowiny 1,37 m., cielęciny 1,28 
m., skopowiny 1,28 m., wędzonćj swojskićj słoniny 
1,78 m., masła 2,80—8 m., smalcu swojskiego 1,74 
m., a za kopę jajek 6 marek. 

Roki sądów przysięgłych rozpoczęły się w po- 
niedziałek i podczas całej kadencyi zachodzą po 
największćj części sprawy o krzywoprzysięstwo, prze- 
ciw moralności i za żganie nożami. (Postęp czasu!) 
T tak w duu pierwszym rozpoczęcia sądów przy- 
sięgłych, gdzie sprawa toczyła się przez 2 dni. zo- 
stała dziewczyna Maryanna Krefft na 1 rok domu 
karnego, a posiedziciel Marszałkowski na 3 lata 
domu karnego skazani za krzywoprzysięstwo. — W 
środę toczyła się sprawa przy zamkniętych drzwiach, 
gdzie majster krawiecki Otto Dieball z Copotów z0- 
stał skazany ne 3 lata dolnu karnego za występek 
przeciw moralności, - W ozwartek sądzono szewca 
F. Krensego i robotnika Ferdynanda Roberta ze 
Szydełkowa, którzy nożami zażgali hausknechta 
Jana Wensorskiego. Pierwszy dostał 4 ma i ty- 
dzień, drugi zaś 10 dni więzienia. — W pitek 
toczyła się sprawa przeciw szewcowi Augustowi W. 
sołowskiema i krawcowi Ludwikowi Martczynke, 
którzy zeszłego roku spalili swoje własne demostwa, 
a z tego powstał wielki pożar w całćj wsi Mei- 
Ssterawalde, Oprócz świadków powodowych było 31 
innych świadków. Do pgodzmy 10 wieczorem je- 
szcze się sprawa nic skończyła. 


Berlim, Szan. publiczności miasta Berlina i 
okolicy podajemy da wiadomości, że w Moabicie 
założyło się nowe Towarzystwo pod nazwą „ 
Kaźmierza”. Głównym celem Towarzystwa jest pie- 
lęgnowania języka ojczystego. Już od dawna dała 
Się w Monbicie uczuwać potrzeba założenia Towne 
rzystwa polskiego dla mężczyzn, gdyż dla niewiast 
są już dwa podobne. Z tego powodu zebrało się 
kilkn panów dobrej woli i założyło powyższe Towa: 
rzystwo, Prosimy Szav. Rodaków o przychyłność i 
łaskawe poparcie tego Stowarzyszenia, ażeby nasz 
praca na próżne nie wyszła. Posiedzenia odbywają 
się każdą, niedzielę o godz. 4 po paludnia w Moa- 
bicie w lokalu p. Hoffmanna przy Luneburgersti. 
nr. 330 (łuk kolejowy). Zarząd 
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Nowiny polityczne, 

— Petersburg. Rząd rosyjski zamierza 
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możny — wlrąciła jedna ze starszych pań, prawdo- 
podobnie matka któréj z dwóch panien, wygłasza- 
jących zdania pochlebne dla Fabiana. 

— Ma czas dorobić się majątku — odparła 
Alina. 

— I stracić go nawet — dorzucił hrabia. 

Następnie, wierny swemu systemowi, dodał : 

— Lecz, pominąwszy kwestyą majątkową, jest 
to młodzieniec mający przed sobą wielką przyszłość. 
Posiada piękne nazwisko, majątek ziemski, przypo- 
minający Świetność jego rodu tym, którzyby o tem 
zapomnieli. Niech tylko zechce, zostanie deputo- 
wanym w przeciągu pięciu lat... 

— Czy pan uważasz, że giełda jest właśnie 
drogą prowadzącą do życia politycznego — zaga- 
dnęła jeszcze niedowierzająca dama. 

— Nie pani. Dla tego też pan d'Estreville 
dobrze uczyni, nie oddając się jéj wyłącznie, lub 
zajmując się nią tak, jak ja naprzykład i wieln 
innych, którzy mamy do pilnowania i bronienia 
sprawy wielkiej wagi. Na giełdę przychodzi się pa 
pieniądze i żywność; lecz kto ma wyższe cokolwiek 
dążenia. nie zasklepia tam całego życia i jego pra- 
gnień. 

— Więc radziłbyś mu ojcze zmienić zawód? 

— Nie myślę tego czynić. Potrzebny mi... 
Mówię tylko, jak postąpiłbym będąc na jego miej- 
scu, lecz nie mówię wcale, że radziłbym mu tak 
postąpić, gdyby mnie pytał o zdanie. 

Alina umilkła, dostrzegłszy odcień niechęci i 


utworzyć znowu trzy hataliony piechoty dla fortece. 
Dwa z nich załogować będą w Zgierzu w gubernii 
piotrkowskiśj, jeden w gubernii kowieńskićj. 

— Paryż. Panają tu jeszcze większe mrozy, 
jak u nas. W mieście Tuluzie jest nawet 20 sto- 
pni mrozu. W południowych departamentach za- 
marzło kilka rzek, czego tam od 30 Iat nie było. 

Sympatye dla Rosy1 zdają się u Francuzów 
wcale nie zmniejszać, W niedzielę o 11 godzinie 
przybył tu rosyjski oficer, który piechotą odbył po- 
dróż z Sybiru do Paryża. Tu przed jedną z bram 
miejskich zakrzyknął: „Niech żyje Rosya!*, za co 
go panie francnzkie kwiatami ubrzucły. W tym 
samym dnin wieczorem urządził dla owego oficera 
dyrektor pisma „Matin* wspaniałe przyjęcie, na 
którym byli także ministrowie Constans i La Roche. 
Redaktorzy pisma „Matin“ chcą znowu urządzić 
drugi bankiet dla owego oficera, 1a którym powyż- 
si dwaj ministrowie, kilkn senatorów i deputowa- 
nych udział weźmie. 

— Z Ameryki donoszą, 2e przyszło do p+- 
rozumienia pomiędzy wojskiem amerykańskiem a 
Indyanami. Ci ostatni rozpoczęli układy, bo doku- 
czał im okropnie głód. Zatem wojna z pewnością 
ustanie, 
DEEDEE- SEZAM EJ AED EEO 

Wiadomości miejscowe i pataczne. 

Pazsań, 20 stycznia. 

— * Teatr połski w Poznaniu. Dziś we wto- 
rek przedstawienia nie będzie. W środę dramat histo- 
ryczny Szujskiego: „Królowa Jadwiga." Ceny zniżone. 
W czwartek na bencfis p. Królikowskiej, uwieńczona 
pierwszą nagrodą na konkursie krakowskim komedya 
Józefa Narzymskiego: „Jipidenia*. W sobotę komedya 
Belota: „Testament Cezara Girodot,“ 

— * Plan ciągnienia łoteryi pruskicj będzie od 
tąd zmieniony. Dotychczas rozpoczynała się ciągnienie 
czwartej klisy jedno w styczniu, drugie w lipcu. Od- 
tąd będzie jedno ciągnienie w kwietniu, jedno w paź 
dzieraike. Ten rowy plan wejdzie w Życie zaraz po 
vkończeniu się ohecnego ciągnienia. Qiągnienie pier- 
wazéj klasy 184 loteryi rozpocznie się nie w kwietniu, 
lecz już w marcu. Ciągnienia drugiej, trzeciej i czwartej 
klasy odbędą się w kwietniu, maja i czerwcu, a 4 
ciąznienie 185 lcteryi w sierpniu, wrześniu, paździer- 
niku i listopadzie. 

* Ze sądu, Stalerz Wacław Adamski z 
Mosiny skazany został przez tutejsze sądy przysięglych 
na pół roku więzicnia 2a to, że mając wielkie długi 
nie płacił nic, chociaż mił pieniądze, i że fałszywie 
oskarżył kopca Loevyego z Mosiny o sfabzowanie 
weksla. Kwartał Adamski odsiedzal już w więzieniu 
Śledczem, zatem ma jeszcze kwartal do udsiadywania, 

— * fogożso. W ubiegłym tygodniu zachoro 
wało tu B osób na dyfteryą, Dwie umarły na nią. 

-- * Gąsawa. W niedzielę dnia 11 bm. poszedł 
rodotnik Roswarski z Komratowa do Gąsawy i 
porabił tu rozmaite zakupy. W Gąsawie padpił sobie 
nieźle i wrzeując da domu zmęczony i ospały położył 
się w drodze pod topól, usnął i więcój już nie pow- 
stał W czwartek znaleziono go nieżywego. 

* Zerzów W tym roku odbędą się tu sądy 
ujących doiach: 21 i 22 stycznia, 4 i 5 
i 16 kwietoia, 20 i 21 maja, 8 i 9 lipca, 


W lać 
marca, 


jak gdyby podrażnienia w odpowiedziach ojca, dawa- 
nych na pyt nie odnoszące się do Fabiana. W kil- 


ka dni przecież, pieszczocha siadła ojcu na kola- 
nach i rzekła: 

— Tatusiu, chcę ci coś powiedzieć, i n coś 
poprosić. 


Hrabia nadstawił mszów. Alina, nawet będąc 
z ojcem sam na Sam, coraz to rzadzićj nazywała 
go „tatusiem.* W wielkim świecie to przecież nie 
uchodzi! 

— Słucham — odparł uśmiechając się, lecz 
przyoblekając twarz maską nieprzeniknioną. 

— Co też powiedziałbyś — tylka słuchaj spo- 
kojnie, gdybym ci wyznała, że już myślałam nad 
tem, za kogo mogłabym wyjść za mąż? 

— Powiedziałbym — że może zawcześnie tra- 
chę tem się zajmujesz, lecz że jest to prawo przy- 
sługujące młodym dziewczętom, którego im nikt 
nigdy nie zaprzeczał. 

— Zatem, pozwoliłbyś mi w ostateczności wy- 
znać, chociażby dziś nazwisko mego wybranego? 

— To jest poprosiłbym cię, gdybym to uwa- 
żał za rzecz potrzebną. Pamiętaj tylko, że moje 
chęci zwracają się w stronę męża — Anglika! 

Alina zsunęła się z kolan ojca z nadąsaną 
minką. 

— W takim razie nie ma co mówić więcej... 
Wybrany mój rodził się po tej stronie. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 


23 i 24 września, 28 i 29 października i 9 i 10 
grudnia. 

— * W Czempiniu umarł w nocy z niedzieli na 
poniedziałek burmistrz Wende. Pracował tu nal 
urzędzie blizko 40 lat. 

— * Bydgoszcz. Pociąg na torze pomiędzy B; 
goszczą a Tczewem był w poniedziałek w wielkiem 
bezpieczeństwie. Niedaleko Czerska pękła przy 
dnym wagonie obręcz. Nikt tego nie 
ciąg pędził dalej. Dwa wagony zaś wykoleiły si 
rzucane zostaly przez pociagin na obie strony, 


można, > w *kanich tych m nie było nikogo, tak, : 
skutków gorszych nie było. Pociąg wskutek tego wy- 
padki spóźnił się tylko o 2 i pół godziny. 
* Brodnica. Pan adwokat Wyczyński 
zamianowany został czlonkiem magistratu na miejsce 
zmarłego dyrektora banku p. Krausego. 

— * Pelplin. Ks. prob. Podlaszewski sah 


stytucyą na probostwo w Polskiem Brzezin w powiecii 
brodnickim. 
— * Czersk, W tych dniach wysłano tu ztąd 
petycyę do parlamentn za powrotem Jezuitów do kraju, 
— * Toruń. Liczba mieszkańców powiatu zmniej- 
szyła się wobec roku 1855. Z 89,125 dusz zmni 


szyła się na 86,94} dusz. Tymczasem zmniejszenie 
jest tylko pozorne, gdyż 1 października 1887 roku. 
utworzona osobny powiat wąbrzezki i dołączono do 


niego znaczną część powiatu z takiemi miastami, jak 
Komnalewo, Ryńsk, Mlewo itd., przez co oczywiście miu 
siało powiatowi toruńskiemu mieszkańców ubyć. 

— * Subhasty w W. Ks. Pozaańskiem od dnia y 
16 do wl. 81 bm.: 

Obwód rejencyjny poznański. 

Odolanów. Dnia 26 bm. o godz. 9 przed 
poł Nier. zap. w Odolanowie (pola) pod m 
546, obszaru R bokt. i 13,79 arów. 

Jarocin. Dnia 26 bm. © godz. 10 przed 
południem. Nieruehomość zapisama w Jarocinie 
na str. 169 t. 2, obszaru 2 hekt. i 5,60 arów. 

W tym samym dniu o godz, 10 przed poł. Nie- 
ruchomość zap. w Jarocinie na str. 289 t, 5, obs 
szaru 24,60 arów, 

Pobiedziska. 
do 10 przed poł. Wieś Kolatka, obsz, 
i 71,20 arów. 

Dnia 23 o godz. 9 i pół przed poł. w domu 
właściciela w Kolatee. Nior. zap, w Dębogórze i 
Tuczno olędry na str. 1 i 2 tomu 1, obszaru 43 
hekt. i 43,50 arów, 

Dnia 24 bm. o godz. 10 przed poł. Nier. 
w Storczanowi na str. 3, óbsz, 1 hekt, i 
arów. 

Rawicz. Dnia 28 bm. o godz. wpół do 10 
pel Nier. zap. w Skóraszawicaah na 


Dnią 23 bm. o godz. wpół 
515 hekt, 


zap. 
2,90 


przed 


str. 8 Ł 1, obsz. 5 hekt. i 76,78 arów. 
Śmigiel. Dnia 31 bm. o godz. wpół do 10 
przed poł. Nier. zap. w Kluczewie na str, 128 


t 3, obsz 68,80 arów. 
Wolsztyn. Dnia 30 bm. o godz. 10 przed 
poł. Nier. zap w Wolsztynie na str 76. 
Obwód rejencyjny bydgoski. 
Gniezno. Dnia 23 bm. o godz. 9 przed 
poł Nier. zap. w Gnieźnie na str. 577 tomu 9. 
Dnia 30 bm. o godz. 9 przed poł. Nier, zap. w 
Kłecku na str. 481 t. 2, obszaru 34.40 arów. 
Nakło. Dnia 26 bm. o godz. 9 przed połud. 
Nier. zap. w Nakle na str. 364 t, 9, obsz, 1 bekte 
i 56,10 arów. 
Trzcianka. 


Dnia 26 bm. o godz, 9 przed 


poł. Nier. zap, w Karolinie ma str 21 t. 1, 
obsz. 2 hekt. i 5 arów. 

Strzelno. Dnia 26 bm, o godz. 10 przed 
poł. Nier. zap. w Strzelnie na str. 499 t 1, 
obsz. 4,30 arów. 

— 


Bydgoszcz, 16 stycznia. W poniedziałek dnia 26 
hm. odbędzie się tu na sali Patzera wspólna zabawa 
zjednoczonych Towarzystw polskich 
w Bydgoszczy. 
Zarząd związku Towarzystw polskich 

w Bydgoszczy, 
Prezesowie Towarzystw: 
Czeladzi Katolickićj, Ks. M. Jałoszyski. Śpiewa 
św. Cecylii, Ks. A. Zarzycki. Przemysłowego, J. 
Dzieliński. Śpiewu „Malka“, L. Winnicki. 
Gimn. „Sokól“, K. Gączerzewicz2., Przew. związ: 
ku, H Rogaliński, prezes hon. Tow. Przem, 
Sekretarz związku, F. Witecki, wiceprezes Tow. 
Czeladzi Katolickićj. 

Począlek o gedz. B wiecz. 

Udzial biorą tylko członkowie Towarzystw i 
proszeni goście. 


ar 


Berlia. Towarzystwo Polek „Gwiazila“ w 
Moabisie urządza ba! maskowy w sobotę dnia 24 bm, 
wieczorem o godz. 3, na który wszystkich dobrze ży 


tzliwych Rodaków i Rodaczki miasta Berlina i okolicy 


Kura papierów dnia 19 stycznia 


=a 180—150,0m. płac. 


1000 kilogramów w mlejscn krajowe 


na” styczeń. 190,0—000,00—06,0 A 
000,00—060.00 m. 
zeń 1710 —C10,00—000,00 m = 
o za 1000 kile gr. w miejsch pomorai 


Jęczmień ber zmłany za 1000 kilogr, w mieja e 


(Doniesienia urzędowe, 
a 1000 kilogramów w miejscu płnex na 
skości 


jto ze [000 ilogramów w miezscn podług jakośa 


ek m. fen maj-czerwiec 19357 
<a Zarząd. Posneńckie listy reatawne 4%, 101—50 Żyto za 
Berlin, 19 stycznia. Szanownych Rodaków mia- Peznańskie listy zastawre 31. 36—75 185 17000 na alye: 
sta Berlina i okolicy uprzejmie zapraszamy na bal ma- Pomaákio ty riia = RA Owies placon 
owy, odbyć się mający 25 stycznia przy Alte Jacob- Ea pc Volsidega ES 130—136 mr. 
tr. nr. 37. Luisen-Stadtisches Concerthaus. — Za- Austryackie bankzoty 1i8—10 alękna C00—000 mr. 
ząd Towarzystwa „Polek.“ Węgierska 59/, renta 30—30 e 
Wegierska 47), renta złota Em 
wz asyjska potyczka d"/, 1650 | OE 
; Rumuny 6*,, peżyezke 1880 8c- 15 ea EA EE 
(Za wazolkie niżój podane ogłaazenła i nalesłana reks- RUA ASG LaSO Parenica s 
= my redakcya plama naszego nie bicrza żadnći odpowi edra] moi e pman a E EREN TESH 182—196 m. podług j 
i al E 
oda Zach. pruskie 3:/, *, nbligaeye 00—00 " SEO ga 90n i 
-e a am Zech. proskle 3%, '/, Mety rentowe 1— 30 miacowa oil 167- 
atrnlen m 


Wiadameści nandi wa. 


500 cent. w miejscu 


O'kowita nieopodatkowana 50 mrk, 


2a 1000 klogr. 3 baczką w ilotciach 
24,20 m. 


na październike 


z, Tr ARE È „1% stycznia. am iargowa 00—00.0 m., nieopsdatkowana 70,0 na stycania 48,5— 
| m» GźNiW GE ULA A RRS SZENIA $ 48,1- 00,0090 ma wrzesień paźdz. 46,0 - 40,7—46,6— 00,0 
SE UO ya Btałe ceny astanowions W markach i mnygser 
one” | pa | daa | zjaw, | oem jący kogo 56 łopat 
P P k fen |mrk ten | mik lh a | ABT AE HE — Targ na bydło. Berlin 19 bm. 
= pin | p Spedzono 3868 sztuk bydła rogatego. Płac. sm 1 gat, 
Pazenicy nowój . „| 18| 90 | 18 |20| 17 |30 | Pszenica blata ntara - |-|- | — 60—63 mar. za II gat. 55—5V mr.; za JI gat, 49—54 m. 
żyła... .. . „| !6|80 | 16 |20 | 15 | 40 -n 19 |89 | 13 | 20 | 18 | 27 | Targ był spokojny, epęd liczniejszy. Eksport był umiarkowanye 
x nowego. . . EDANZALC ZJ EZJIEE GA „ Soha stera |= - c= Sprzedano nie wszystko a ceny opadły. 
Jęczmienia. . . . . . | 35 |50 | 14 |— | 13 | 40 + nawa | 39 |70 | 13 |24} 18 | 46 Swiñ spędzono 10138.  Płacono za I gat. 52 m. 
Qwia nowaga „| 8 | so | 13 | — Źgta nawe 17 |30 | 1f|40| 16] 70 | za II gatunek 50—51 m., za III gat. 44—49 mrk 2a100 
Groch ` 15 | — | 14 | — yto stare — | - | — - funtów z 20 pre. tary — Targ był lichy, spęd sil- 
my 4|00| #|75] 350 | Jezmień 1c |90 | 15 |20| 14 | 20 | niejszy, a eksport umiarkow. Sprzedane nie wszystko a ceny 
ana 4|-| 38|75)| 3|50 | Oris nowy las | no | 18 | 19] 12|70 | opadły. 
Bartofit A aja] 3]80| — Qt i6 | 80 | i5 |89| 14 | 8€ Gisląt spędzono 1424. Płaconn za Igat. 60—65 m. 
Śkapowiny za | kilo (2f)| 1 | 30 1 |315 1]10 | Rzep =æ - | — za II gat. 54—59 fen. za funt wagi mięsa. — Targ hy) bar- 
Wieprzowioy  . 3 % | 20 1 | 15 1|16 | Zabin żółty _ —|- dzo spokojny, spęd silniejszy, a exportu wcale nie było. 
s z r] 1f15| 1/20 | Eubin niat | —|-| -|- Wezystko nic sprzedano, a ceny opadły. 
. 5 j3 |8) 13 Skopów spędzona 8894 Placono za I gat 50 do 
z „| 2|]40| 2|20]| 2 52 mk. za JI gat. 45—49 fen. za funt wagi mięsa, 
Jaj za kopo lo: j 3!a| 3! 5 Tars był mało ożywiony, spęd liczniejszy.  Fka-. 
Okowita w miejsc: boa 0ocza! ŚV-ta 65,40 m Szozeoln 19 stycznia portu mie było. Sprzedane me wszystko, m ceny nia 
x Ate d6 = 4 Pazanica sa 100U kllogr. wmiejseu 4 bfałażójta opadły. 


Dyrektryza 


in lepszych kapeluszy damskich, 
trwałe i przyjemne miejsce. 
poste 


mająca znajomość w wyra 
znajdzie przy wysokićj pensy 
RY a pod adresą „Damenhiite* 


własnego wyrobu (stolarskie i wyściełane). calkowite wy- 


prawy lub pojedyn:ze przedmioty od zwyczajnych aż do wy- 

kwintnych sprzedajemy po cenach bardzo przystępnych. 
Patentowane kanapy i fotele roz- 

kładane do spania zawsze na składzie 


Sklad mepii 


Zjednoczonych Stolarzy, 


Podgórna ulica nr. 7. 


mę. Naprzeciw hotelu Francuzkiego. m 
Polecamy następuąjce 
s A 
śpiewniki światowe: 
1) Lirnik polski, zawierający 547 dumek, aryi, krako- 
wiaków i piosenek ludowych, 696 str. Cena egz. oprawnego 
1 m. 20 fenypów. 


2) Mały lirnik polski, zawierający HM) dumek, aryi, 
krakowiaków, oraz piosenek ludowych, 120 str. Cena opr 
egz. 40- fen. 


Głównie dla zgrabnego formatu, jak i bajecznie mzkiéj ce- 
ny zleca się Lirnik polski, większy lub mnićjszy, mianowicie | 
dla Kółek śpiewackich. "Treść jego bowiem umiejętnie ułożona, 
gdpowiada wszelkim wymaganiom 


Ekspodycya „Orędownika*, Poznań, Wiedeńska ul. nr. 8 


klad i warsztat obuwia. 


Wyborac cygara w pndełkach po 100, 50 i 26 sztuk, w 
h gamı e, Ceny począwszy ad 30—100 mrk. i 
wyżćj ZA SIO Sz: Zwracam szrzególniejszą uwagę na dobre 
5-cio | 6-cia Barw cygara. 

Wielki zapas papierosów z różnych 
egipskie hez dszwków w cenie 5, 3 i 2 mi 


fabryk. Papierosy 
„ za 100 sztuk 


w blaszanych pudełkach. Ę 
upierosy włamnej fabrykacyi, imitacya ruskich, z 

powodu swej dobroci bardzo pokupne, polecam do hurtownej sprze- 
daży. Za 100 sztuk 1,50 mr, 

Wyborowe tureckie tytnnie dobrego smaku i miłego 
nromatn. Gilzy Ożarowa. 

anie etuis do cygur i papierosów i eygarniczki. 

Uskuteczniam również spiesznie zamówienia na prowincyą 


Przy zamówieniach w wię h ilościach odpowiedni rabat, 
Stefan Chociszewski, 
skład cygar, papierosów, tytuni i ;abaki do zażywania. 
Poznań. Wracdawska ul. nr. 28/29. 


Polucany następujące k 


fżki do nahożGństwa : 
Dunin. ks 


bożeństwa dla ws katolików szczegól- 
dy katolików archidyscczyi gnieźnieńskiej i poznańskiej 
(isobne wydanie dla mężczyzn, osobne dla kobiet Str. 


blizko 800 


ttua w oprawie skórkowoj ze żółtym brzegiem 2,50 m. 
ze złotym  „ 8.00 m. 

Książec za do nabożeństwa dla chr n katolików, wydanie 
jedenaste Stron 430. Osobne wydnnie dla mężczyzn, osonne dla kobiet 
Cena egz. oprawnego w płótno bez ze 


atego brzegu 1 markę, w skórkę 
nową po 2 marki 


złotym brzegiem po 1,50, w s 


Anioł Boży czyli zbi odzionnego die rzymsko-kato 
| Hików. Sron 638. Cena e rkę z okuciem i zamecz 
kiem 3 marki, 

Książka do anbożeństya na cześć Najśw. y Maryi niengta- 


modlitw św. Alfo: 
Nieustającej Po Stron blizko (i: 
wnego w skorkę 2 marki, w oprawie z czerwonym Ira 
Wielki ogród owocowy 
zy świętej, po spowić 
Osolme wrdanie dla mężczyzn i kobiet. 
Serdeczne modły czyli 
icgu cniego roku porządkie 
50 m 
eżytość prosimy nadsyłać naprzód z dołączaniem 20 fen na por. 
to każdej z powyższych książeczek, wprost do 
Ekspedycyi 


Poznań, Wi 


GRANE OS 
giem 2,50 m 

y modlitwy poranne i wieczor- 
dzi przez Ojca Marcina z Ko- 
W ozrmwie skórk 4 m 
a dla prawowiernych katolików, 


ne, potlczas ms 
chem. 


Stron 332. 


one. Cena egz. bez 


Orędawnika, 


ulica 8 


Syrop 


do jedzenia, rafinowany, koloru i simekn miodu. 


krysztaliczno-biały, da konserw, karmelków, ciast i t. p. w becz- 
kach a r. 8, 6, 4, 2 i 1 centnar. 


Miączkę i make kartoflaną 


„superior” wszystko w wyborowym gatunku, polecamy z 
fabryk naszćj we Wronkach. 


J. Skórączewski, 


Poznań. Stary Rynek nr. 7. D p. 


N okładem | czeloskam Dr 


R yasak ago * Posma Re'a cor otpor: 


Bank Rólniczo- Przemysłowy. 
Kwilecki Potocki i Spi. 


w Poznani 


jad w Pozuanżn. 


Szukam stósownego zajęcia. 
przy kolei lub też w jakićj fa- 
bryce jako dozorca luh pra- 
cownik. 

Zgłoszenia do 
Ekspedycyi „Orędawnika* 
Wiedeńsk» ul. 8. 
Pożądany jest zaraz 


przykrawacz 
Katz & Kuttner, 


fabryka obuwia. 


Dom NIesianona (si 


pocztowa) poszukuje od 1 kwie- 
tnia rb. 


$k 
ślusarza meclianika, 


znającego monterskie roboty przy 
przy parowych plugach, mło- 
ckarniach itp. 


CH 
ślusarza maszynowego, 


zdatnego 10 prowadzenia pługa 
parowego. 
Zarząd dominialny. 


Bryczka 
w dobrym stanie tanio do sprzedania, 
. Kucharzewski, 
mistra stelmachski. 
Mało Garhary 4. 


Agentów 
do urządzania agentar na zobezpie- 
czenie przeciw o trych'hom poszukuje 
się wszędzie, 
. Muttkowske, Szubin. 


Główna aventura 


Wyrywa 


zęby bez hólu 


za pomocą płynu sławnego le- 
| karza. den tysty ©. Diestel 
tz. w. Anaesth 
M. Kaniasty, 
aprob, cyrniik i masownik. 
Poznań, Wrocławska ul. nr, 15. 


Kilku czeladzi 


na stałe zatrudnienia posznkaije. 


Lenartowski, 
nwia w Śremie 


"Skład materyalny 


z pieknrniąw Jeżycach 
mr. 109 jest zaraz do wydzieza- 
wienia 


